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WARUNKI FEUNYRERATY: 


PRLENUMRRATA tiejscYWa 
alem numerów w Sakiniai | BC 

4 3 zł 10 gr. Odnoszenie do domów 40 m 
Od dnia 1 stycznia 1933 r, prenumerat» 
samiejscowa a przesyłką pocztową wy: 

gosi 2 akuo gr. mica, anag BA pa 

(przy znyłacie sgry) 
Prontimąrata zagrabicrnę 6 zL M gr. 
artykuły wr Dts ganicyini ho- 
aprarjam uważape Ba xm beiptatn: 
Rękopisów zarówig iyiyi jak E ód. 
rzuconych reďSKcja nie zwrach. 


Rok XI Nr. 314 


Łódź, poniedziałek 11 listopada 1935 r. 


CENY OGŁOSZEŃ. 
Przed tekstem t, j, l-sza strona 40 gr, 
„a w, mem 1 tam, str, 6 tam, w tekście 
10 gr. nekrologi 26 gr, zwycz. 15 gr. 
strona 10 łamów, drobno 12 gr, za wy- 


wy ogłoszeń niedzielnych są o 25 procent 
droższe. 

Za 1 w. mm, w I łamie szer, 70 mm. (strona 

5 yid w wydaniu prowincjonalnem 75 g 

treść ogłoszeń 


20 kilometrów na południe od Makalle m= FronTPorapniowy 


ROZEGRA SIĘ DECYDUJĄCA BITWA € 


Cesarz będzie się przygladał walce 


rowały ma Makalle musiały podzielić się|sy. Cesarz Abisynji będzie się przyglą- 


Asmara, 11, 11, — Gwałtowne de- 
cze uniemożliwiają poruszanie Się 
ojsk włoskich również i na irOncie 


nocnym. Kilka batalionów „czarnych 
zul“, posuwajacych się na południe od 
kalle brnęłv przez kilkanaście kilo- 
listrów 
w błocie po pas. 


t rzeczą bardzo trudną wyrobić s0- 

jakiekolwiek polęcie o położeniu 
tak na północy, lak 
Ita południu, 


FRONT PÓŁNOCNY, 


Noga, 
amim AÅdua 
vmę im“ 


ulol 4 


soy a 
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„| Wosi zajmują sosie ję. Aksum — Ma. 


kalle — Mussa Ali. 


Addis Abeba, 11. 11. — Abisyńska ra 
da wojenna wypracowała — rowv plan 
wojenny; przewidujący zorganizowanie 
bitwy decydującej na obszarze Makalle 
w. okolicy Antało i Kworam w odległo 
ści 20 km. na południe od Makalle, Jest 
to teren otoczony pasmami gór wysoko 
ści 3 tys. metrów, 

Abisyński sztab generalny przypu” 
szcza, że wojska włoskie. które masze 


na dwie grupy. 
działają razem, wobec czego Abisyńiczy 
cy będą miel przed sobą tylko jeden 
front włoski, który zaatakują ze wszyst 
kich strom Wojskami abisyńskiemi prze 
znaczonemi do rozegrania tej bitwy de 
cydującej dowodzić będzie osobiście mi 
nister wolny Abisynji Malugeta przy 
współdziałaniu Ras Sejuma į Ras Kas“ 


Abisyńczycy nie wytrzymali EB 


PARYŻ, 11.11 Ku jeziora Aszangi ciągną 
znaczne sity abisyńskie pod dowództwem 
ministra wojny (ras Mulugefa) oraz oddzia 
ły wojsk regularnych z Dessie, siedziby abi 
syńskiego dowództwa północnego I wscho- 
dniego frontu. siożna więc przewidywać, że 
zapewne już w niedjugim czasie, skoro tyl- 
ko Włosi rozbudują sieć komunikacyjną na 
świeżo zajętych obszarach „przyjdzie do po 
ważniejszych walk na tym froncie. 

Jeśli chodzi o p$fludniowy odcinek potu 
dniowego frontu, to Abisyńczycy ł tu ustąpi 
li. Gorahei stanowiło wielki obóz wojenny, 
w dość szerokim promieniu otoczony moc- 
nieniami polowemi,  wyposażonemi w wa- 
żniejszych punktach w betonowe schrony 


Pałaci.Potockiegowhielenowie 


przeznaczony na rezydencję Prezydenta Rzplitej. 


WARSZAWA, 11.11. Rada Fundacji im. 
likóba Potockiego uchwaliła jednomyślnie 
wrócić się do władz z prośbą o przedłożę 
ta Prezydentowi 'Rzplitej uchwały w spra-- 
Wie ewentualnego przeznaczenia pałacu i 
barku w Helerowie, należącego do Funda- 
Gl na rezydencję Prezydenta Rzpóitej. 

Dalsze stypendja na uzupełniające Stu-- 
Ma w zakresie raka i gruźlicy przyznała 

a pp. dr. A. Biernackiemu, dr. A, Prusz 
yńskiemu, dr. K. Pollakowi, dr. K. Łaniew 
klej dr, A, Dmochowskiemu ł dr. W. Bie- 

bskiemu. 


Poza tem powołano dwie komisje: do 
walki z gruźlicą 1 do walki z rakiem, które 
zajmą się opracowaniem płanu i kolejności 
udzielania doiacyj ł zapomóg na prace nau 
kowe w zakresie badań nad gruźlicą i ra-- 
kiem. 

Przyjęła (c do wiadomości sprawozda- 
rle ze stanu interesów Fundacji we Francji. 
Nastąpiło przewłaszczenie na rzecz Funda. 
cji objektów } walorów, znajdujących się 
dotąd w dyspozycji A. Rosemberga. Odzy- 
skano na rzecz Fundacji majątek Telatycze 
w woj. białostockiem, 


Powrót książąt do Grecji 


Następca tronu wstępuje do służby lotniczej, 


Ateny, 11.11 Jak donoszą, książę An 
zęj grecki wyraził dziennikarzom, 
zy go odwiedzili w Nicei swJie za 
olenie z wyniku plebiscytu, po- 
ko zy mując sie jednak od wszelkich 
mentarzy. Po swoim powrocie do 


Grecji który nastąpi za kilka tygodni, 
książęta Mikołaj i Andrzej wstąpią spo 
wrotem do armji w randze generałów 
dywizjl- Następca tronu Paweł wyraził 
zamiar wstąpienia ds _Służby lotniczej. 


palegacip grecka prerana po króla, 


| ZO mMm E 


dla gniazd karabinów maszynowych. Abi- 
syńska obrona Gorahei załamała się pod 
działaniem niezwykle silnej ł „długotrwałej 
akcji niszczycielskiej 

wtoskiego lotnictwa 1 czołgów. 


Deszcze mają się ku końcowi. Zmotory- 
zowane kolumny gen. Grazianiego, mogą 
już w najbliższych dniach znaleźć się u pod 
nóża łańcucha gór Harraru, 


Zajęcie Antalo ? 


Londyn, 11. 11. — Korespondent Reu 
tera w Addis Abeba donosi. że według 
wiadomości ze źródeł nieurzędowych 
wojska abisyńskia cofają sie pośpiesz- 
nie na frontach północnym | południo- 
wym. "Wojska włoskie zajęły podobno 
Antało, næ południe 0d Makala zaś 
przede straże kawaleryjskie znajdują 
się jakoby na północ od Darahbur i 
zmierzają ku Dżidźiga. 


ER! REZ ZZA I Z SEA 


[0-4tu robotników utonęlo. 


Katastrofa łodzi podwodnej. 


LONDYN 11.11, Nieopodal wybrzeża pół 
nocno - irlandzkiego hrabstwa Donegal 
łódź żaglowa, na której Znajdowało się 19 
robotników uderżyła o skałę podwodną i za 
tonęła. 17 robotników zginęło na miejscu, 
2 zal zdołało się uczepić szczątków łodzi, 
które po 15-u godzinach wyrzucone zosta- 
ty na wybrzeże. Jednakże po dobicfa do lą 
du jeden z uratowanych nnar! po paru go- 
dzinach, drugi zaś znajduje się w stanie bar 
dzo ciężkim. Do chwili obecnej zdołano wy 


towić 9 trupów. 


—— 


Dolar 5.30 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.32, w płaceniu 5.30 dolar złoty w żąda- 
niu 9.03, w płaceniu 9.01, funt angielski w 
żądaniu 26,20, w płaceniu 26.10, rubel zło. 
ty w żądaniu 4,80, w płaceniu 4.75, marka 
niemiecka w żądaniu 1,54, w płaceniu 1.53, 
za 100 franków fr. w żądaniu 35,00, 

Bank Polski w godzinach porannych ku 
powa? dolary po 5.29 funty angielskie po 
26.03. 


— 


Obie te armie współ- | dał b'twła, 


Bliższe szczegóły abisyńskiego pla” 
nu otoczone są ścisłą tajemnicą: O roli 
tanków w wojnie włosko-abisyńskiej 
wyrażają się rzeczoznawcy, że tankł 
spełniają obecnie taką rolę, jaką pełni 
kawalerja od czasów Napoleona, t. |- Są 
one przednią strażą piechoty, 


H 5 "ojędiad; 
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Wsi zajmują linję Dagnerei — Gorahai — 
Gerlogubi — Ual Ual, 


Wioski samolot bombowy. 


Pod. kadłubem pp aa sa.qolotu włoskiego na froncie abisyńskim widoczne są 
dwie bomby, po 1000 kg. każda- We wnętrzu znajdują się dalsze bomby po 500 ł po 100 


kg. - Samolot na wysokości 4000 metrów 


osiąga szybkość 350 kim. na godzinę, 


Dzisiejsze uroczystości 


z okazji 17 roczn 
wskrzeszenia Polski 


Łódź, 11 listopada. — Dzisiejsze uroczy- 
stości 17-ej rocznicy odzyskania niepodleg'o- 
ści rozpoczęły się o godz. 9 rano nabożeń- 
stwami dla młodzieży szkolnej w świątyniach 
wszystkich wyznań. 

O godz. 10 rano w katedrze Św. Stani- 
sława Kostki odbyło Się uroczyste nabożen- 
stwo, w którem wzięli udzia przedstawicie- 
le władz, organizacje rzemieślnicze, społecz- 
ne, zawodowe it. d 

Nabożeństwo w licznej asyście duchowień 
stwa celębrowa; |. E. ks, b's«up Włodzimierz 


Jasiński, zaś okolicznościowe kazanie wygło- 
sii ks, prałat Szabelski, 

Po nabożeństwie organizacje, stowarzy= 
szenia i związki udały się na Plac Hallera, 
gczie o godz, 12 w poł. odbyła się 

wielka defilada. 

Na całość uroczystości poludniowych zł0- 
żyły się: otwarcie autostrady Łójź — ka- 
giewniki, przedstawienie popołudniowe w 
Teatrze Popularnym dla wojska i wieczorem 
akademja w Teatrze Miejskim przy ul. Śró%- 
miejskiej, 
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POGRZEB 


SIERADZ 11.11. Dowiadujemy Się, iż 
sprawca zabójstwa Jerzego Ogłozińskiego, 
szofera PW, i WF przy 31 p.p. S. K. — oka 
zał się niejakł Pawluk. 


ZABITEGO ŻOŁNIERZA. 


$.P. OGLOZIŃS$KI BYŁ JEDYNAKIEĄ, EB 


konkretnej przyczyny dla której oddane z0 
stały dwa M.niertelne strzały. 

Sekcja zwłok przeprowadzona przez le- 
karza powiatowego dr. Trybuchowskiego 


Przeciwko wyżej wspomnianemu wszczę- | w asyście naczelnika sądu p. Latosiiskiega 


te zostało dochodzenie celem stwierdzenia 


BANDYCI W SYPIALNI. 


LIPINY, 11. 11. — Wczoraj o godzi- 
nie 335 nad ratem włamali się niezna” 
ni sprawcy do mieszkania Marji Cofał 
kowej w Lipinach, zam. przy Rynku na 
parterze i weszli po przeszukaniu in- 
nych pokoi do sypialni, w której spała 
Cofałkowa z córkami, 

Jeden z włamywaczy miał na twa» 
rzy czarną maskę j pozatem uzbrojony 
był w rewolwer, trzymając równocze' 
Śnie w ręku latarkę elektryczną. Ponie. 


) Specjalna delegacja odjechała z Aten do Tondi nu, celem zaproszenia króla Jerzego wąż starsza córka wskutek szmeróW 
objęcia tronu. Od lewej strony: 1) Minister komunikacji Mauromichalis, 2) mini- 
wojny generał Papagos, 3) prezydent zgromadzenia narodowego Bałamos, 


| 


się przebudziła, bandyta wezwał ją do 
zachowania spokoju, poczem zapytał © 


EX Niespodziewana wizyta nad ranem. HEEE 


pieniądze. 

Nie otrzymawszy od wystraszonej 
dziewczyny żadnej odpowiedzi, włamy 
wacz OtWorzył szuiładę w komodzie i 
zabrał ze sobą torebke damska, zawie- 
rająca 120 Zł. i różne dokumenty, nr in. 
równie świadectwo przemysłowe» po' 
czem wraz z drugim włamywaczem 
zbiegł z mieszkania. 

W związku z powyższem włama* 
niem połicja przytrzymała znanego wła 
mywacza Lipin, silnie podejrzanego o 
popełnienie tej kradzieży, 


| — 


wykazała iż obie ku 
mięśnie i 


w kostnicy szpitalnej 
le przeszły nawyłot uszkadzając 
duże naczynie szyjne, 

Z dajszych szczegółów dowiadujemy się, 
iż jedna z kul ugodziła w fufrynę posesji 
pp. Plucińskich, mieszczącej się przy ul. Ko 
ściuszki 25 ( 1 p) odbiwszy się padia na 
łóżko. 

Zwioki zabitego żołnierza w dniu wczoraj 
szym odprowadzone zostały przez I-szy ba 
teljon 31 p. S. K. do mostu na Warcie 
poczem odwiezione prywatną taksówką do 
Łodzi gdzie nastąpił pogrzeb. 

Zwłokom tragicznie zabitego towarzy= 
szyła najbliższa rodzina oraz Z przedstawi- 
cieli batalionu. 

śp. Jerzy Ogłoziński był jedynakiem. 


Popierajcie Czerwony. rayil 


Str 2 


Syn właściciela tartaku 


Kazał zamordować robotnika. 


Częstochowa, 11, 11: — Przed kilko| szcze większą rozmiary. 


ma dniami donosiliśmy o krwawej masa 
krze, której ofiarą padli Icek Pacanow- 
ski, żona jego Chana i dwie córki. Stan 
poranionych był tak ciężki. że przewie” 
ziono ich do szpitala Najśw. Panny Ma 
rji w Częstochowie: 

W toku prowadzonego śledztwa 
policyjnego wyszło najaw co następułe: 
właścicielem tartaku i skladu nafty w 
Koniecpolu jest niejaki Gliksztajn. Ów 
Giliksztajn zatrudnia miedzy innymi w 
charakterze robotnika  Pacanowskiego 
któremu od 3-ch lat 

zalega z wypłatą zarobków, 
Na tem tle między nimi istniały zatargi 
W miesiącu sierpniu rb. Pacanowski 
pałając zemstą do Gliksztaina, wyvlal 
mu cysternę nafty z 6.000 litrów. Od tej 
pory scysje miedzy nimi orzybrały je” 


ama Y 


Gliksztajn ma syna Abrama. Otóż 
młody Gliksztajn postanowił pozbyć się 
Pacanowskiego. 


Smagałę, aby ten 

zabił Pacanowskiego, 
zą co zapłaci mu 100 zł., a jako zaliczkę 
wręczył mu nawet 20 zł. 

W nocy, Smagała» chcąc sumiennie 
wykonać „zamówienie udał się do 
mieszkania Pacanowskich. 4 nie wie- 
dząc w którem łóżku śpi Pacanowski, 
zaczął pokolei siekiera 

zadawać ciosy Śpiącym. 
Smagała aresztowany przyznał się w 
policji do wszystkiego į opowiedział ca 
łą tę historię szczegółowo. Został on 
wraz z młodym Gliksztajnem osadzony 
w więzieni! 
Oaa 


Demonstracje studenckie w Wilnie 


ROCZNICA ZGONU $.P., WACŁAWĘZKIEGO 


Z Wilna donoszą: 

Wczoraj jako w rocznicę zgonu šp. Wa-- 
piawskiego, studenta Uniw. S. B, udała się 
rano na cmentarz delegacja akademicka o- 
raz poszczególne korporacje z kilkoma pro 
fesorami na czele, 

Po złożeniu wieńców na grobie uformo 
wał się pochód I udano słę w kierunku mia 


Ujęcie oszusta skarbowe 


„Załatwione” podatki ziemiank 


Z Mogilna donoszą: 

Ujęty został przez posterunek P. P. 
w Mogilnie» po upływie jednego miesią 
ca pełnienia oszustw, niejaki 22-letni 
Alojzy Sielecki z Mogilna. zamieszkały 
przy ul. Ks. Piotrą Wawrzyniaka. Are" 
sztowany stoi pod zarzutem fałszowa- 
nia pism urzędu skarbowego w Mogil- 
nie į fałszowania podpisu b. naczelnika 
urzędu Chmilara, Sielecki został swego 
czasu przyjęty do pomocy w pracy biu 
rowej w urzędzie skarbowym i w tym 
czasie poprzykładał na własnych pa” 
pierauch pieczęcie urzędu skarbowego, 
Kiedv został zwolniony z zajęć, zabral 
się do upianowanego przez siebie ial- 
szefstwa w uimarzaniu podatków. Mia 
nowicie zwrócił się jako obrońca podaj 
kowy do właścicielki ziemskiej p: Tycz 


korvej w Krzyżownicy dzie otrzymał |ubogiego szewca p. Jóżefa Mocka 80| 
pełnomocnictwo do załatwiania spraw |zł. rzekomo na obronę tegoż przed eks 
podatkowych oraz 300 zł. wotówki ual misją. 

=== JO" 


sta. W czasie, gdy pochód przeciągał ulica 
mi miasta, spowodowane zostały zajścia, 
gdyż grupy m'odzieży do których przyłączy 
li się przechodnie, zaczęły wznosić antyży- 
dowskie okrzyki i demonstrować przeciwko 
mniejszości narodowej. Władze przywróci- 
ły porządek. Aresztowano kilkanaście osób 


0 —— 
go. 


i 
prczet 

zaleęłych podatków, 
a dóręczył p. Tyczkowej pismo; sfałszo 
wane przeż śiebie, z pieczęcią urzędu 
skarbowego» że na jego mterwencję 
izba skarbowa w Poznaniu 


wstrzymała egzekucję: 


Następnie udał się ponownie do p. Tycz 
kowej i wręczył jeji znowu fałszowane 
pismo z taką treścią iż podatki za lata 
1932 — 33 — 34 umarza się za jego Sta 
raniem. Dopiero po upływie trzech ty- 
godni sprawa się wydała, kiedy p. Tycz 
kowa osobiście przybyła do urzędu 
skarbowego, ażeby sprawdzić powy ż- 
sza fakty. 

Po ujawnieniu oszustwa policja ulọ- 
ła Sieleckiego. który ponadto potrał od 
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Doktór L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i veksualnych 
Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano į od 4—8 wiecz. 
niedz ! święta od $—1 


Dr. Z. HENRYKOWSKI Dr. med. 


Specjalista chorób weaerycznych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front I piętro, tel, 262-98, 


rtcyjmaje panów Od $—1]1 1 od o=ó w, © niedz . twięja 
Go %17.%) popl. Panie nd g. 1Ó—I] I ad 6—9 wiecz, 


Dr. med. 


H KLACZKOW 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel. 213-66, 
przyjm. códz. od 10—12 i od 5—8 po po! 


Dr. BRAUN 


Spec. chor. skórnych | wenerycznych, 
przyjmuje +d 8—1 | od 4—8 wiec 
przocrówadził się na ul. 


Piotrkowską 81, tel, 100-57, 


Lecznica „OMEGA? 
Główna 9, telefon 142-42. 


Przyjwają Jekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, djatermją i t., d. 
PORADA 3 «zt, 


Dr. 


Kazimierz BRZOZOWSKI 


Choroby kobiece, położnictwo 
mieszka obecnie 
Kilińskiego 78 (róg Przejazd) 
tel. 220-44, 


REPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłcłowych. 
ZAWADZKA ©, fr. II piętro 


tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta ad 8—1 w południe 


A Dr. med, Henryk Ziomkowski 


Spec, chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów | moczoplciowych. 


telefon 118-33 
w niedziele 1 święta 


6 go Sierpnia 2. 


przyjmuje od 0 — 17, 3 — © wiecn. 
od 9 — | po poł. 


1 
Poradnia Wenerolog czna 
Piotrkowska 45, tel, [47-44 
Lecz. chor weneryczych, skórnych 
i seksualaych. 
Koblety I dzieci przyjm. kobieta-lekarz 
czynta od 9 rano do 9 wiacz. 


PORADA 3 Zl. 4 
SOŁOWIEJCZYK 
specjalista chorób wenerycz- 
nych i skórnych 


Piotrkowska 99 
Przyjmuje od 2 — 8, 5 — 6] 8—9 wiecz. 


Przychodnia Wenerologiczna | auma‘ 


leczenie chor. wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. Porada 3 zł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr HELLER 


| spec choró» skóraych. wenerycznych 
moczopiciowych ji skórnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 
| Pzsyfmet= sd 8—1]1 * | od 4—8 wiecz. 


«" W niedz. ì Święta 10—12. pp. 


—— 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul. Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 


Przyjmuje się chorych. wymagających przeby* 
waala w |ecznicy (operacje etc; a takte przy* 
chodzących 9 — | | od 4—7 1 pół. 


| pierwszej pomocy przewiózł desperatkę 


Í dogoszczu: 


ECHO- 


Kino-teatr Ostatni danie ú! 


w swojem najnowszem 9» wą 


arcydziele p. t. 99 


Kobieta jest diabłem 


Przejazd 2, 


W tym celu namówił 
jednego ze swych robotników. uor o ' HOW w o a 


Od jutra: Oryginalni Pat i Pałachon. 


KARLENA DIETRICH 


„Kaprys hiszpański” 
Nad program: Cud plastyki i techniki kolorowej „PIEŚŃ PTASZKÓW”. 


Nr. 314 


Jedna jedyna Kino-teatr 


głośnej powieści 


Główna 1. 


Zdarzenia i wypadki. Mleczko i twaróg dla zołnierzy 
(—) W Belwederze odbyła się wczoraj | Zwiększenie konsumcji płodów rolniczych i hodowlanych 


wieczorem podniosła uroczystość: złożenia 
hołdu pamięci Marszałka Piłsudskiego, W 
obecności rządu i delegacyj wojska i sto-- 
warzyszeń generalny inspektor armji gen. 
Rydz =- Śmigły wydał o godz. 20.40 komen- 
dę: „Baączność, wzywam do zachowania mi- 
nuty ciszy dla oddania hołdu pamięci Mar- 
szałka Pitsudsk:ego", 

Oddziały sprezentowały broń Nastąpiła 
chwila milczenia, poczem  dobosze zagrali 
werbel żałobny. Zapalony na stopniach 
znicz przed wejściem zgasł. Na zakończe-- 
nie orkiestra zagrała Pierwszą Brygadę. 

(—) W Szanghaju zamordowano wczo- 
raj marynarza japońskiego. W związku z 
tem Japończycy grożą wysłaniem ekspedy- 
cji karnej przeciwko Chińczykom, jeżeli mor 
derca nie zostanie wykryty. 

(—) Król grecki Jerzy przyjął w posel- 
stwie greckiem w Londynie trzech wysłan-- 
ników rządu *teńskiego którzy prosili go 0 
powrót na tron, Król wyraził zgodę na po- 
wrót do Grecji I opuści Londyn prawdopo 
dobnie w czwartek. 

(=) Laureat Łodzi prof „Witoszyński o- 
trzyma przyznaną mu nagrodę na uroczy-- 
stem posiedzeniu Rady Miejskiej w dniu 28 
bm. 

(=) Wczoraj odbyło się nadzwyczajne 
zebranie związku włókienniczego przemysł: 
zarobkowego w Łodzi, na którem uchwalo- 
no cofnąć wypowiedzenie umów zbiorowych 
z dn. 3 i 7 kwietnia br. ponieważ obecna 
chwila nię nadaje się do regulacji umów, 

(—) Wczoraj na ul. Brzezfńskiej przed 
posesją nr. 100 auto 4 oddziału straży przy 
wymijaniu przechodnia zarzuciło tak gwat- 
townie, że 17 strażaków wypadło na bruk 
| przyczem 10 odniosło poważne obrażenia 
cielesne, 


WARSZAWA, 11. 11=Niedawno władze 
wojskowe postanowiły zastąpić mlekiem ka- 
wę i herbatę, które dotąd żołnierze otrzymy= 
wali na śniadania i kolacje, 

Obecnie wiele pułków wprowadziło już 
do jadłospisu żołnierskiego twaróg, jako o- 
mastę do chleba, twaróg ten, stosownie do 


Awantura 


Do baru „Udziałowego* przyszedł ño- 
cy ub. w towarzystwie 4 inężczyzn, 43-letni 
Feliks Steinert, właściciel majątku Ignacew 
pod Łodzią. Steigert kazał podać dla siebie 
i towarzyszy obfitą kolację wrzz z trunka- 
mi, Około godz. 3-ej w nocy kelner przed- 


ŻYCIE PABJANIC. 


[le Kierownictwo drnigny 


W dniu wczorajszym 
rannych odbyły się zawody towarzy* 
skie w piłkę nożną pomiędzy drużyną 
Un=Towingu a PTC zakończone kom 
promitującą porażką PTC w stosunku 
3:0. (szczegóły meczu na str. 5). 

Porażka ta jest sprawedliwa, bo 
wiem drużyna Union- Touring, przewyż 
szała swego przeciwnika techniką i ży 
wotnością, której brakowało drużyweę 
PTC: 

Ostatniemi czasy drużyna PTC pono 


Awantura na sali tańca. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 


ŁÓDŹ 11 listopada, W dniu wczoraj 


M 


dnięty į pobity przez nieznanych spraw 


szym, o godzinie 7 wieczorem na ulcy | ców 33 letni Kazimierz Sikorski, $l 
Napiórkowskiego usiłowała pozbawić | sarz, zamieszkały przy ulicy  Rzgow- 
się zycia przez wypice większej dozy | skej 37. Poszkodowanemu, który od- 


jedyny lSdetnia Salomea Maier, robot 
nica „zamieszkała przy ulicy Ozorkow 
skiej Zawezwany lekarz miejskiego 
pogotow a ratunkowego: po udzieleniu 


niósł kilka ran ciętych głowy udzielił 
pierwszej pomocy lekarz miejskiego po 
£otowia ratunkowego. 

— Ubiegłej nocy w mieszkaniu wła- 


na kurację do szpitala miejskiego w Ra 
Przyczyną rozpaczliwego 
kroku zawód miłosny. 

— Na sali tańca przy ul. Zgierskiej 70 
zostal: pobici 20-letni Kazimierz Stel 
maszewski, robotnik, zamieszkały przy 
| Bałuckim rynku 10 Andrzej Sowajda ! 
(Łagiewnicka 65) i 30-letni Edmund Ze 
<hagen» krawiec, zamieszkały przy ul. 
Doły 3. Wym enionym udzielił pierw 
szej pomocy lekarz miejskiego pogoto” 
wia ratunkowego, 


wała pozbawić się życia przez wypicie 


da Graczyk. Zawezwany lekarz pogoto 
wia ratunkowyego Czerwonego Krzyża 
spo udzielenu pierwszej pomocy: prze” 
wiózł desperatkę do szpitala. 
Przyczyny rozpaczłiwego kroku 
młodej kobiety narazie nie ustalono: 


ZGI 
— W czasie bójki w domu przy ulicy ZYCIE G ERZA 
Zakątnej 12 zostali pokłuci nożami 49 
letnia Małgorzata Gatzer | 36-letni Ste 
fan Kwasiborski, zamieszkali w tymże | 
don Zawezwany lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego udzielił obu o- | 
farom bójki pierwszej pomocy. 

— Na ulicy Rzgowskiej został napa- 


Wczoraj odbyła sę uroczystość złoże 
nia hołdu poległym bojownikom o wol 
swość. Organizacje byłych wojskowych 
hufce PW., LOPP oraz inne spoleczne 
zebrały się o godz: 5,30 na dziedzińcu 
U mnazjum skąd po uformowaniu się 
Mnporującego pochodu, wyruszono ul. 
Iisudskiego na Stary Rynek Pochód 
| ten rozciągnięty na olbrzymiej prze” 
| strzeni, przy blaskach pochodni į dźwię 
' kach orkiestr straży pożarnej i Związ- 
ku Rezerw'stów przemienił się w wèl 
"ką manifestację uczuć narodowych: Po 
przybyciu na pięknie ozdobiony i Jumi 
|nowany” Stary Rynek organizacje usta 
| wily sę w zwartym szyku: poczem zło 
į żono wieniec przed płytą poległych w 
|gmachu Zarządu Miejskiego Prezydent 
świercz wygłosił okolicznościowe prze 
e. w którem złożyć hołd pole-- 


Ładny dzionek. 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ 11 listopada. W dniu dzisej- 
szym, o godzinie 9 rano temperatura 
wynosiła w Łodzi, w centrum miasta 6 
stopni powyżej zera. (Nainiższą tempe 
ratura w nocy 2 stopn € powyżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazy 
wał ciśnienie 757,3 milimetra. Tenden- 
cia  barometryczna — równomiemy 
wzrost ćiśienia. Hit 

Stabe wiatry wschodnie į południowo | MOW1en i i 
wschodnie. W ciągu dnia dzisiejszego | £!yn bojownikom wolności, 


i jści i i la czele i tanął obecnie i hetmani 
godni ściowert zachmurzeniu | Na czele ich s i 
a PE 2 | im od maja br- śp. Marszałek J. Piłsuds 


ki, który jeszcze święcił z nami poprze 
| dnią rocznicę. 

Wkońcu przemówienia prelegent we 
zwał obecnych do uczczena poległych 
przez 2 minutowe milczenie. Uroczy 
stość zakończ. odegraniem  marsza ża 
łobnego Chopina. 


ZEBRANIE OSZCZĘDNOŚCIOWCÓW 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW „ZGODA“. 
Wczoraj ò godz, 14,30 w sali Zw. Zaw. į 


Astrolog Chiromanta 
PR. „ERGANDI* 


Który fest obdarzony nad- 

zwyczajną wiedzą tajemną 

Przepowiada z całą dokład i 
nośeią najwaźniejsze fakty 

życia. Udziela rady w niepowodzeniu 

i nieszczęściu. Powie w jakim czaso 
grać w loterię i numer. Przyjęcie öso- 
biste w godz. od 10 r. do B wiacz. co- 
dziennie Łódź, ul. Główna 13 m 2 


siem przy ulcy Brzezińskiej 77 usilo: | 


I s p . i 
większej dozy sublimatu 25-letnia Wan 


pory roku, ma być zaprawiany szczypiorkiem 
kminkiem i innemi zaprawami. 

Zarządzenie to posiada niezwykły wplyw 
na zwiększenie konsumcji, ale i na przyzwy” 
czajanie młodzieży, służącej w wojsku, 49 
spożywania płodów rolniczych i hodowli 
nych. 


w łódzkim barze. mz 


stawił mu rachunek ,który opiewał na okos 
ło 100 zł, Wówczas właściciel majątku © 
świadczył, iż nie ma przy sobie pieniędzy * 
prosił o skredytowanie. Kelner odmówił. M 
| tem tle doszło do awantury w której inter 
| wenjowała policja. 


o:0:9— 


powodem klęgki P. T, l 


w godzinach | si same porażki, co zmusza do przepro 


wadzenia rewizji stosunków: patą 
cych w kierownictwie tej drużyny. Z% 
chodzi obawa, że kierownictwo to w 9 
sobie p. Karola Hansa nie umie Spr” 
stać zadanin i wogóle nie nadaje się do 
kierowania jedenastką FTO Zamiast 
wyszukiwania narybku spośród mło 
dych i dobrze zapowiadających sę 2% 
wodników: kierownict. poluje na asów 
piłkarskich, których rzekome amator- 
stwo stoi pod znakiem zapytan'a- 
Rezultat tego rodzaju postępowania 
mówi sam za siebie, same porażki dri 
żŻymy pabianickiej, które zn echęcają pi 
biiczńość do przychodzenia na zawody 
PTC.” i 
Czas już najwyższy: aby zarząd PTC 


«| poddał rewizji postępowanie p- Karola 


| Hansa złego kncyka PTC . 


POTESSE NTT ZOT ZE 


Tylko zł. 2, 50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA” 
z odneszeniem do domi 


Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca. 
Adres: 


| swirki 2 (Karola) lub tel. 102-28. 
| lub Pietrkowska 11. tel. 102-29) 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 
(Karola) lub Piotrkowska 11 pronumerż” 
ta wyzomi tylko 2 zł, io gr. 


T 
T “0 


ESTESE E YE E W IE ZĘ ERSTE R ETA PTY OW S n ADAŚ 


Hołd bojownikom o wolność 


„Praca“ odbyło się zebranie informacyjne 
oszczędnościowców mających swoje 240% 
szczędzone pieniądze w Spółdzielni Sp% 


żywców „Zgoda“ w Zgierzu, która obeczć 
znajduje się w ciężkich warunkach i prost“ 
ła sąd o odroczenie wypłat. Zatrwożeni ta 
kim stanem oszczędnościowcy dla lepszego 
bronienia swych spraw zorganizowali się 
w syndykat wierzycieli „Zgody“, by jako 
jedna osoba prawna reprezentować większy 
kapitał i mieć decydujący wpływ na bieg 
spraw. Wczorajsze zebranie miało na cel 
polnformowanie oszczędnościowców o sta” 
nie Spółdzielni | stanowisku jakie mają 28% 
jąć wobec upadku Spółdzielni, dla wyjść!* 
bez szwanku z opresji. 

Uchwalono, by dzizłać w ten sposób, BY 
Spółdzielnia mcgła istnieć dalej po pewne: 
jej reorganizacji. Ponieważ jeszcze fi 
wszyscy oszczędnościowcy zapisali się d? 
Syndykatu Wierzycieli, przeto we własny 
| wszystkich oszczędnościowców interesie 
winni jaknajszybciej do niego zapiszć SI%* 
Nie wszyscy rownież zgłosili się do urzędu 
jącego w burze Spółdzielni kurałora sado- 
wego który spisuje wierżytèlnošci „Zgody 
Wierzyciele - oszczętlnościowcy, którzy mię 
zgłosili się u kurafora nie będą korzysta 
ze swoich uprawnień 1 wierzytelności ich 
niczarejestrowane u kurztora przepadną. 

Należy więc jaknajszybciej obowiązek F€. 
jestracji uskutecznić, gdyż kurator urzędł* 
wać tylko będzie do 25 bm 

—10):(V.0— 
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£CcHe 


W POŁOWIE DROGI DO STOLICY. 


NOCLEG W DIRE-DAUA= 


Farrar w oczekiwaniu nieprzyjacielskiego ataku 


Addis- Abeba w listopadzie. 
W drodze z Dżibuti do Addis-Abeby 
JESt w zwyczaju na noc zatrzymać się 


| w Dire-Daua. 


Na pierwszy rzut oka i brzmienie tej 
zwy, zdawałoby się że chodzi 0 
Wieś murzyńska w puszczy afrykań- 
skiej. Jest wprost przeciwnie. Dire- 
dua (co tlumaczy się: pole ziół leczni 
Cżych) jest matem miasteczkiem o cha- 
lakterze najbardziej europejsk'm ze 
Wszystkich miast Etjopii poza Adds- 
Abeba. Położone na połowie drogi do 
stolicy, stanowi ważną stację kolejową. 
Liczni Francuzi, kolejarze i technicy, o 
Sedlen na terenach, koncesionowanych 
wpłynęli na rozwój małego miasta, od 
śrywajacego role składnicy towarowej 
dla handlu w prowincji Harraru z głów 
tem miastem tejże nazwy: 

Harrar, położony na wysokości 1936 
metrów nad poziomem morza tj o 50 
metrów niżej od Addis-Abeby a ` 600 
metrów wyżej od Dire-Daua, od które 
go odległy jest tylko o jakie pieśdzie” 
slat klometrów. góruje nad zielonym 
świeżym krajobrazem, przypominają 
tym niektóre podgórskie zakątki euro- 
Peisk e. 

Z Dire-Daua do Harrar prowadzi wy 
bysta droga górska, miejscami nebez- 
Dieczna na zakrętach nad czeluściami 
$kalnemi — 

Okolica tas obfitująca w wysokie 
rzewa, stanowi raj dla ptaków, We 
Właściwej porze Dire-Daua zamienia 
Sę w targ ptasi: widzimy mnóstwo ko” 
lbrów, trójbarwne, zabawne kosy, nie 
ledy znowu błękitne o blaskach meta- 
lowych, Powietrze na wyżynach jest 
tkkie i łagodne: niebo czyste Nie w 
łem otoczeniu, gdzie nad jeziorem pasą 
Kę stada zebu, nie nasuwałoby myśli o 
Wojnie, gdyby n'e kolumny przeciągają 
tych żołnierzy w umundurowaniach ko 
lory khaki, przypominających europej 
skie 

Na nagły sygna} w okamgnieniu, cza 
Sie znacznie krótszym, niż potrzeba dla 
owies, żołnierze, muły 1- materjal 
Wojenny: skryfy się z obu stron drogi 
W zagłębienach terenu. Usłyszeliśmy 
maczacy warkot w powietrzu. trzask, 
dle nie pocisków, lecz aparatu flimowe- 


y 


O MAH 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Zofja Halska poszukiwała w Indjach 
NERO brata, W, Kalkucie poznała oficera 
zkielskiego Roberta Wilkinsa, z którym się 
areczyia. Przyjacielem Wilkinsa był Hin- 
gus Prakasz, którego wuj Bahadur był pre- 
gadentem do tronu Birmy. Tancerz Fred 
hado, stojący na ustugach obcego wywia- 
+ du, doprowadził swemi intrygami do wyja- 
źdu Zofii z Kalkuty bez pożegnania z Wil 
qj SE, a wykorzystawszy fakt, że po śmie: 
i I brata znalazła się w położeniu bez wyj- 
ĉia, poślubił ja. W istocie użył jej tylko ja- 
ko przynęty dla Bahadura, któremu pozo- 
awił ją jako zastaw za otrzymane drogo- 
nne klejnoty przeznaczone na zakup bro- 
hi dla powstańców  birmańskich przeciw 
Netii. Prado klejnoty zdefraudował i zost: al 
pielkim fabrykantem broni w Ameryce. w! 
kins walczył w szeregach armji angielskiej 
lą froncie francuskim. 
x + % 


— Czego żądasz, cudzoziemko? 


Zosia spojrzała podejrzliwie na jego bez jakiejś dopłaty. 


zaciśnięte, powieki; już od dwóch lat 


Władała biegle tutejszym dialektem, jak, choć jednego! 


Urodzona w tych stronach Kamala, zre- 
Szłą narazie wypowiedzioła zaledwie 
Diet słów, po czem więc poznał mister 
humba, że ma przed sobą cudzoziem- 
€? Może on tylko udaje ślenca? 
— Słyszałam, że... — Zosia obejrza” 
ła się į dostrzegła. Premlatę znikającą 
Właśnie w zaroślach wraz z swoim wiel 
bicielem; można załem było mówić swo 
dodnie, — że podobno umiesz wywoły= 
Wat duchy, B 
humba ożywił się, jak Kupiec, któ- 
w przybyłym zwęszy świetnego kli- 
tnta, Dawszy Zosi do zrozumienia, że 
n z duchami jest prawie na „ty“, nad” 
Jenit odrazu, iż w tym lokalu Żadnych 
ysług nie wyświadgcza się bezintere- 
wnie. a iuż do I AE e 


o 


Z, 


stańwzycH 


ANTONI MARCZYŃSKI 


NIEWOLNICA 
ARADŻY 


POWIEŚĆ EGZOTYCZNA 


dzielnic jest zagrożony: wcześnfej czy 
później stać się muszą terenem ciężkich 
walk a moment ich jest już bliższy, niż 


go: Chodziło o zdjęcia. 
„Był to manewr próbny, i kilkakrot: 
nie powtórzono ćwiczenia. Widząc spra 


asów Nerona... 


4 Jak za cz 


NABOŻEŃSTWA W CHIEUR LUA, EE 


Tygodnik „America zamieszcza ciekawe kościołów i 1 katedra, prawdziwe arcydzie 
opowiadanie amerykańskiego obywatela któ ło architektury. Wszystkie te ątynie są 
ry przez pewien czas przebywał w Meksy- od roku zeszlego pozbawione duszpasterzy 


świ 


ku. Opowiadanie to świadczy wymownie o| Nie są one za mknięte i wierni mogą Się W 
tem, że obecny los katolików meksykań-! nich gromadzić, ale nie wolno w nich od- 
skich podobny jest do losu prawiać Mszy św. ani jaia nabożeństw 
pierwszych chrześcijan. nie wolno udzielać Sakramentów Sw.: Koš- 

cioty te w mocy zeszłorocznych dekretów 


podczas najgorszych prześladowań ceza Fe , 
są własnością państwa. 


wność żołnierzy abisyńskich, pomyśleli ;zcawać się może, |rów rzymskich. 
śmy o wzgardliwem określeniu kilku Medyński — W. niewielkiem lecz niezwykle pięknem Trzeba dodać, że w stanie Chihuahua po 
młodych oficerów włoskich» którzy woj mieście  meksykańsliem( Chibuckia jest 5, byt kapłanów i zakonników jest jsknajsuro- 
ska abisyńskie nazwali „hordami“. W : wiej wzbroniony. Mimo to lud meksykański, 
dząc żołnierzy Etjopji podczas tych glębokc wierzący i religijny, zbiera Się w 
ćwiczeń, musieliby niewątpliwie zmody Olbrzymi pożar lasów w Kaliforni swych świątyniach. bez kabenan odmawia 
fikować swoje zdanie- jąc wspó'ne modlitwy i śpiewając chórem 
Zbliżyliśmy się do oficera belgiiskie | FEWWEWTTCUFEE PWR 2 , 
go, dowodzącego batalionem z zapyta- Pe „Jeśli się jest jednym z wiajemniczo 
niem, jaką ilością żołnierzy rozporza” ra PAGE Kotesponcent AMENE 8 
dza. wie się dobize, że pośród tego rozmodlo- 
— Mamy tutaj trzy tysiące podobnie | lać 3 a Pn zet istoga A | 
wyświczonych ludzi, a w całej Etjopii JEZ, gle O R RZY EA se 
"TAR 1: modlitwami... Spośród tych tiumów zaled 
piętnaście tysięcy. Ale Etjopja zmobili- EPE R ZAC OE: AED O 
zować może mi lion ludzi i posiada pół dmc EW Eg ABAK 
miljona karabnów- Przy odpowiedn'm sluchać Mezy o ow ep KOZA sa 
czasie i pieniądzach możnaby utworzyć iag WZ” EEA OWA AJ S E 
bardzo solidną armię. Ale zabrak lo ieza | bożeństwie, Kore z APE. jesi 
j 3 jaknajbardziej zakonspirowane, 


Su. i 


K 1] 


sądzę również pieniędzy 
ox do bardzo cekawych wrażeń 
zwiedzić Harrar, zamknięty w staro- 
Żytnych murach o licznych, prostokat- 
nych wrotach. Niektóre z nich obecnie 
otwarto aby przec'wdziałać panice me 
szkańców podczas ewentualnych ata- 
ków lotniczych. Za miastem znajduje 
się znane leprozorjium OO- Franciszka 
nów. Bracia seraficcy eleg rnują tutaj 
chorych na straszliwą chorobę trądu Z 
wielkiem oddaniem i poświęceniem. Są 
dzę, że niełatwo człowiekowi» zwiedza 
jącemu te miejsca zapomnieć o wraże 
niach, jakich się doznaje na widok nie 
szczęśliwych wydziedziczonych, powa 
lonych na matach w głębi lepianek. Ude 
rzył nas widok wysokiej, wysmukłej 
kobiety o dłuzej szyi, minie zdetronizo 
wanej królowej Saby, krótkich, bia” 
łych włosach nad hebanowem czołem 
i spojrzeniu, zapatrzonem wdal. Twarz 
jej była napfętnowana trądem w spo- 
sób tak prawidłoww że zachowała mi- 
mo to resztki szorstkiej urody 1 rozcza 
rowany uśmiech. Ręką, której już bra- 
Kkowało części palców, gładziła białeg 
chudego kota: 
Zwiedziliśmy tutaj również targowsko 
ożywione. gdzie handel zjelczalefi=nia 
słem is darah"; rodzajem” zboża. Gb 
wa Się przy uroczystych  przękleń: 
stwach į ewałłownej restykulacji: 
Niestety dotychczasowy spokój tych 


Dwóch młodych ludzi, 
sadną elegancją, zajechało 
w godzinach popołudniowych 
broni w Melun. Przybyli wtargnęli 
du I zrabowawszy wielką ilość 
rów, strzelb i amunicji, uciekli 
na nich samochodem. 


becnie przebywająca w więzieniu, oraz jó] 
kochanek, Jan Botchaco, b. student medy- 


oknie, ` 


— On ma lepszy 
niewidomy. 
Thumba odwrócił 

— Czy powiedzieć 
łas teraz? —spytał. 

— Powiedz. 

— Że ja nie jestem ślepy, A jednak.- 
— podniósł powieki i oto tam, gdzie 
powinny być oczy, ukazały się puste o 
czzdoły: dwie dziury. głębokie, czerwo 
ne „odrażające. Nie żałuj mnie, —rzekł 
po chwili, znów odgądując tok my Śl 
Zosinych — od dna w którym pewien 
głupi mamdaryn kazał mnie oślepić, wi- 
dzę więcej, niż wy wszyscy, bo Wzro- 
ku mej duszy nie przysłania nic Z rze 
czy doczesnych. 

— Prócz złota, 

— Złota nie zbieram dla siebie, bądź 
pewna. I choś wiem, że przez mie spot 
ka mnie jakaś wielka przykrość, zbierać 
je muszę, 

Po tym epizodzie „akcje Mr. Thumby' 
poszły wgórę u Zosi, lecz znowu spa- 
dły, kiedy rozpoczęły się przygotowa 
sia do seansu z duchami Cały ów dlugi 
ceremoniał pelen naiwnych efektów o 
bliczonych na wywołane uczucia zgro 
zw Zosię tylko śmieszył i niecierpliwił 
Wreszcie zakończył sę rozwiekły ho” 
kus-pokus. Niebieskawy dym wypełn$ 
całkowicie podłużną niszę, w niej kolej 
no mieli ukazywać się ci, których Zo- 
s'a przez usta czarownika przyzywała 
z zaśwjatów. Tuż poprzednio wręczyła 

Po takim wstępie Zosia zaczęła bar”|Thumbie pierścionek z rubinem oz 
dzo żałować, iż tu przyszła. many niegdyś od Roberta, złoty zeg 

— A mówiłam, że to zwyczajny WY” |rek, jedyną pamiątkę po zmarłym eeg 
drwigrosz, — myślała idąc za gospoda | cie, oraz broszkę z fałszywemi djamen 
rzem, który poruszał sie niezwykle pew | cikami: broszkę tę w pamiętną noc ofia 
nie, jak na ślepca; —- i widzi, co do tego | rował jej Freddy Prado a wzaman za 
niema najmniejszych wątpliwości, to tandetne świecidełko wycyganił od 

Kopuła pagody runęła Bóg wie kie-|riej sznur pereł, jaki dostała od Baha- 
dy, większą część rumowiska dawno; dura w dniu ich przyjazdu do Czao- 
stąd usunięto, lecz miejscami leżały je-| ping. 
szcze spore sterty gruzu i Thumba omi| — Dusza człowieka, do którego nale 
jał je zawsze, choć laskę niósł podniesio;żsło to, co trzyniam w dłónż ukaże c! 
ną, Szeroką szczelinę w ziemi okrążył, | się za chwilkęr— rzekł  Ślepiec uroczy 
drugą, wzższą przeskoczył, nie potknął | ście. = 
się na progu drzwi wiodącycti do jakiejś] Obejrzała się: Thiumba trzymał w 
jakby Kapliczki, a wszedłszy tam pier”|dłońi broszkę, zatem najpierw miał tu 


wzrok, niż ła, ten 


się na pięcie. 
ch o czem mysla- 


operacyj należy t. zw. wywoływanie; 
ducha. 

-- Wiem o tem į chcę zobaczyć trzy 
drogie mi osoby, które.. 

— Aż trzy?! Azali masz na to dość 
złota? 

— Mam. 

— Ale, czy przy sobie? 

— Tak. Wynagrodzę cię hojnie. 

Thumba sceptycznie pokręci; głowa,!. 
napomknął coś o nieuczciwości ludzkiej | 
i o pięknym, starobirmańskim zwyczaju! 
honorowania usług czarowników zgóry: ! 
poczem wyciągną! rękę. Otrzymawszy | 
od Zosi ciężka, złotą bransoletę, zważył 
ją na dłoni, spróbował zzbami jej trwa” 
łość, (a zeby miał jeszcze bajecznie zdro 
we) aż wkońcu obwieścił, iż za to kółko 
najwyżej dwa duchy będzie można ściąg 
nąć z zaświatów: o trzecim ani marzyć 


— Dopłacę ci wtedy, gdy zobaczę 


WS sie bita kark-kofa który chłep-|zjawić się Freddy, jej mąż. Nie zjawi? 
FN Ways iniofs z garnka stojącego na!sie jednak, choć czekała długo, cierpli 


Wpobliżu kolonji filmowej w Kalifornji wy buchł olbrzymi 


ubranych z prze- 
samochodem 
przed Sklad 
do skła 
rewolwe- 
czekającym 
Policja przyptszcza, 
że bandyej Cirnależą do srajki złodziei sa- 
-"mochodów przemytników, na -których. cze 
je stała eks-hrabina Raymonda Barbier, O- 


I 


Którejś niedzieli udało się nam wziąć 
udział wraz z kilkunastu innemi- osobami w 
takiem potajemnem nabożeństwie. O g. 6i 
pół zrana udaliśmy się do pewnego małe 
go domku na przedmieściu. Proszono nas, 
byśmy przyszli kolejno, po jednemu | byś 
my nie zdradzili ani nazwiska ani adresu 
właściciel domku przed rodziną meksykań 
ską, u której zatrzymaliśmy W domu 
o którym mowa, mimo, że słońce zalewało 
ogród, wszystkie okiennice były szczelnie 
zamknięte od wewnątrz i zaopatrzone w 
mocne żelazne sztaby. Gdyśmy przyszli czy 
niono właśnie ostatnie przygotowania do 
Mszy św. Sprzęty liturgiczne wydobyto 
różnych tajemniczych skrytek, gdzie były 
starannie ukryte przed rewizją. 

Jak się okazuje, rewizje domów prywat- 
nych są w Chihuahua rzeczą całkiem zwy- 
kłą. Nie ustępują one w niczem rewizjom, 
dokonywanym przez wysłanników GPU w 
EZ | rosji sowieckiej... Przed samą godziną 6 do 
pokoju wszedł cicho drobny staruszek, wy 
glądający na ubogiego, lub żebraka a w raz 
z nim młody chłopiec. Był to oczekiwany 
kapłan, 80-letni starzec, który narażał się 
w ten sposób na długoletnie więzienie a na 
wet być może na śmierć. 

Msza św. odprawiona w tym pokoju o 
zaryglowanych oknach i drzwiach w zupeł 
nej ciszy, w ciągłym lęku, że lada chwila 
może do drzwi że tomotać banda rozbest- 
wiorych rewolucjonistów, pozostanie na za 
wsze w mojej pamięci..." 


ja 
SIę. 


pożar, który objął tysiące 
hektarów. 2000 ledników i strażaków nie po trafiło uchronić licznych miejscowości od 
ognia „który obejmował coraz dalsze obsza ry. Zdjęcia dokonano z samolotu. 


SYN MAJORA BANDYTĄ 


BE Napad na skład broni. 


cyny. 
Botchaco jest obecnie poszukiwany przez 


KA 


policję, Jest on synem majora piechoty, 
pozostającego jeszcze na służbie. Otrzymaw 
szy staranne wychowanie i wyższe wyk- 
ształcenie, Botchaco "wolał obrać niebezpie 
czną ł mało zaszczytną drogę „gangstera“, 
Byt on już raz aresztowany, ale zdołał się 
wyrwać z rąk żandarmów, mimo, że był 
skuty kajdanami. Świadczy to o jego niez- 
wykłej entrgji, bystrości umysłu | szybkiej 
orjentacji, 


à 
| 
| 


EEA EE POZNO A E a E I W AKA O 


wie z wzrokiem utkwionym w kolum- Eere z całej Sfory» za nim dru 


nę dymu. trzeci, piąty. Za dnia takie ujadanie 
— To znak, że on żyje, — oświadczył of A wizytę nowego  kieinta, to 
czarownik» też (Thumba postanowił szybko zakoń- 


obeciry seans: 

Widzisz go? —spytał. 

Nie widzę, nie w dzę; niestety. 
Snać brak ci wiary, albo woli do: 
Ależ nie! — wtrąciła Zosia. 
Gdyby tak było jak mówisz nie myła 
bym tu wcale przy szła. Gorąco pragnę 
zobaczyć jego i. Och te psy! Czy ne 
mógłbyś ich uciszyć? Rozpraszają mo 


Tak samo powiedz at ongjś Panadur 
Było to w pierwszyca dnia:: „jei niewo 
l. Nie pazując nad sobą, nazwał a radżę 
„mordercą bi: adnego Freddy’: sgo", Ksią 
żę Pagan odparł wówczas:— Bądź pe 
wna, iż zamordowąłbym go własnoręcz 
nie, niestety uciekł mi ten totr Oczy: 
wiście nie uwierzyła w to ipo dziś 
dzień była przekonana święcie, że Fred 


czyć 


dy został zgładzony na rozkaz Bahadu | ją uwagę. 
ra o czem zdawał się świadczyć odkry | Ślepiec zatrzasnął drzwi, (odgłosy 
ty przez nią napis w łektyce. Aż teraz zawziętego ujadania psiarni przycichły 


odrazu) potem dosypał czegoś do ka” 
dziielnky. = 

— Skup sę, cudzoziemko. Teraz z0- 
baczysz go napewno! 

Gdy z pomocą sugestji nic nie dało 
si ę wskórać, Thumba pomagał sobie wy 
ciągiem z konopi indyjskich, który ara 
bowie nazywają haszyszem. Skutek 
musiał być niezawoday. Tuż po chwili 
z A mu wyłoniła s'ę ludzka głowa, jed 


Thumba.+. 

— Żyje napewno! 

— Dzi ęki Bogu!— wyszeptała, uszczę 
śliwiona, iż Freddy uszedł siępaczomi 
radży, ale zaraz przyszła refleksja. — 
To niemożliwe! Gdyby ocalał, byłby 
mnie uwolnił już dawno» bylby był spo 
wodował wysłanie ekspedycji karnej 
do Czao-ping! 

Tymczasem uważając snać, że już 


zrobi, co do niego należało, zwrócił Zo |na druga, trzecia, dziesiąta, setna. 
si broszkę i ujął w dłonie pierścień z Przed oczyma lekko oszołomjonej Zosi 
pmubinem: w szalonem tempie zaczęły defilować 
— Nie lękasz się? twarze znajome i obce; piękne i odraża 
— Ne. jąco brzydkie, lecz tej, którą pragnęła 


— I wierzysz, że on może tu przyjść [a MT najgoręcej, znów nie ujrza- 


na moje wezwanie? ; 
— Wierzę. — To znak, że jego niema pośród 


— Patrz tedy uważnie w dym. Dusza fla -- rzekł Thumba, — on Żyje 
człowieka» do którego należało to, co — Nie żyje, niestety. Czytałam w 


trzymam w dłoni, ukaże Się ci za chwi | gazecie. 
lẹ. —— — W czem? Co to jest 
I ty kobieta, urniesz czytać? 


Z głośno bijącem sercem patrzała I 
znowu mijały minuty w daremnem ocze Wysłuchawszy krócintkiego wykłar 
du Zosi na temeff, co to są gazety. Thum 


k waniu cudu czy halucynacji. Patrzala 
ba wyraził przypuszczenie, że nie 


na STRAW 4 z której wciąż jeszcze 
wydobyw ała się błękitna nić dymm, po | wszystko, co zamieszczają owe gazety 
musi być prawdą: 


wyżej pęczniejąca i wreszcie szeroka 
jak trąba słonia, Patrzała dla — Skoro nie byłaś przy śmierci tega 
odmiany'w górną część niszy gdzie | człowieka, — kończył swoje wywody, 
te zwiewne opary kłębity się najmoc- |— nie możesz ręczyć, że on umarł. 
niej. Wszystko napróżno.  Wibrujący Zosia straciła cierpiiwość. 
słup dymu przybierał rozmaite Eet — Lecz mogę ręczyć., że nie żyje 
na upartego można było przyjąć, ktoś inny, mianowicie mój brat, I jeżeli 
chwilami przypomira sylwetkę SOWIE jezo również nie potrafisz mi pokazać, 
Ka. lecz twarzy Roberta Wilknsa nie uj | będę opowiadała wszystkim, że Thumba 
rzała Zosia ani razu. to nie wielki czarownik, ale wielki 
| Wtem zaszczekał najmniejszy psiak ! oszust. wydrwigrosz) (d. c. n.)_ 


„gazecię'”* ? 


J 


(M 


W Warszawie odbył się zjazd delw 
tów Stowarzyszenia nauczycieli szkół 
zawodowych. Imieniem p. ministra W. R. 
i O. P. przemówił dyr: departamentu p. 
Firewicz, który oświetlił dażenia władz 
oświatowych w kierunku realizowania 
nowego ustroju szkolnictwa zawodowe- 
go I zapewnił, iż wszelkie słuszne żąda” 
nia nauczycjielstwa szkół zawodowych 
będa z całą przychylnością rozpatrywa- 
ne przez minist. W, R. i O. P. P, Czesław 
Klarner mówił o dezyderatach sfer go- 
Spodarczych w stositinku do szkół zawo” 
dowych: Uchwalono wnioski o sprawach 
aktualnych. W wyborach uzupełniają- 
cych do zarządu głównego wybrano pp. 
Białowiejską. Zgorzelskiego. Zielowskie 
go i Kluśniaka.- 


Przy jednym z zatrzymanych w dniu 
Wszystkich Świętych żebraków. znale- 
ziono na etapie przy ul- Okopowej 60 zł. 
gotówką oraz książeczkę oszczędnościo- 
wą na sumę 3.000 zł. Zamożnym żebra” 
kiem okazał się Felician Qrabatowski, na 
uczyciel z zawodu, który na zapytanie, 
dlaczego uprawia żebractwo. oświad = 
czył, że jest intratniejszem od zawodu pe 
dagoga. Grabałowski jako stały mieszka 
niec Warszawy będzie odpowiadał przed 
sądem za uprawianie żebractwa: 

5.5 


Prezydent miasta powiadomi! zwią- 
zek właścicieli kin, że dotychczasowe in 
dywidualne ulgi w podatku widowisko” 
wym, pbolerane w kinach utrzymuje 
tylko na dalsze dwa miesiące, t. i do 31 
grudnia rb, Na walnem zgromadzeniu 
Związku właścicieli kin postanowiono 
poczynić starania o wydatniejszą zniżkę 
przynajmniej na okres do 1 kwietnia 1936 
roku ewentualnie do chwili ustawowego 
załatwienia sprawy: 

LIL 


Tow. literatów i dziennikarzy pol- 
skich wznowiło cieszące się tak dużą 
frekwencją „poniedziałki* klubowe, któ- 
re obecnie odbywać się będa w nowym 
przestronniejszym lokalu, w siedzibie 
Instytutu Propagandy Sztuki, przy ulicy 
| Królewskiej- Tegoroczny sezon „ponie- 
działków klubowych“. będzie obfitował 
w szereg ciekawych atrakcyj literackich 
jartystycznych. Program pierwszego 
wieczoru objęty był ogólnym tytułem 
„Warszawa w poezji | w powieści”. 
Dział programowy poprzedziło przemó” 
wienie prezesa Tow. Lit. 1 dzien. pol. 
prof. F, A. Ossęndowskiego- Obfity pro 
gram literacki wypełnili jako prelegenci 
lub recytatorzy pp.: wiceprezes T- L. dr. 
Antoni Bogusławski, Witold Łaszczyński 
artyści dramatyczni pp.: Irena Malkie- 
wicz-Domańska, Andrzej Bogucki, Jerzy 
Ronard-Bujański, w części wokalnej: ar- 
tyvści opery p. Eugenja Hoffmanówna i 
Tadeusz Łuczaj oraz p. Halina Balińska 
(skrzynce). 


-—-—:0):— 
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na meskiej 


| Jeśliby sądzić z rozlicznych wwła- 
| snych“ korespondencyj z Abisynji za- 
mieszczanych przez rozmaite pisma pro 
wincjonalne, z szeregu opowieści »„«u“ 
tentycznych', opowiadanych i pisanych 
przez „naocznych“ świadków w całym 
świecie o życiu, obyczajach w państwie 
Negusa, z rozlicznych z nim wywiadów 
litp. — możnaby wysnuć wniosek» że 
conajmniej 10 proc. ludności Europy 
spędziła większą część swego życia w 
Abisynji. 

Rozumie się samo przez się, że nie 
chcę być gorszy od owych 10 proc. i 
również zaczynam twierdzić, że Ati- 
synkę znam conajmniej tak dobrze jak 
pierwszy lepszy łódzki szynk i nawet 
ostatnio, naturalnie już po rozpoczęciu 
działań wojennych przeprowadziłem z 
Negusem wywiad. 

Haile Selasie przyjął mnie bardzo 
uprzejmie- Owity był w biała jedwobną 
szatę, czarny niewolnik trzymał nad 
nim rozpięty wspaniały kolorowy pa- 
rasol, chroniący królewską złowinę 
przed promieniami tropikalnego słofica. 
Wypiliśmy na wstępie rozmowy po kil 
ka szklanek whisky and soda, poklepa” 
liśmy się przyjaźnie po ramieniu i przy 
stąpiłem do zadawania pytań memu sza 
nownemu rozmówcy: 

— Jak się Wasza Królewska Mość 
raczy zapatrywać na przyszłość armji 
abisyńskiej. 

— Raczę wspaniałe. Włosi musza się 
wykosztować na drogie samoloty. tanki 
itp. muszą płacić żołd swoim żołnie- 
tzot, pośmiertne zaopatrzenie ich ro- 
dzinom a mnie te rzeczy nic nie kosztu 
ją. Materja? ludzki jest u nas bardzo ta” 
mi, prawie tak tani jak w przeciętnie 
kryzysowym kraju eufopejskim. 

— A propos europejskim jak się Wa 
sza Łaskawa Dostojność zapatruje na 
dekrety oszczędnościowe rządu pol- 
skiego? 

— Bardzo mi się podobaja, chociaż 
współczuję urzędnikom. Nie mają oni 
przecież powodu martwić się- Każdy 
kto przyjedzie do Abisynji. będzie przez 
nas mile powitany. Może pan w moim 
imieniu oświadczyć urzednikom mol" 
skim, że czekam na nich z otwartemi 
ramionami- Mają zapewniony udział w 
akcji wojennej, į kto z nich nie zginie, 
będzie mógł żyć wygodnie I przyjem- 
nie: Abisynki bardzo sobie chwalą Po- 
laków. - 

— Co Wasza Królewskość sądzić 
raczy o kryzysie? 

— Kryzys? Tylko świat białych mo 
że mieć jakieś kryzysy. Mybyśmy się 
z tem załatwili szybko ij radykalnie. Za 
dużo bezrobotnych? Sprzedać ich han- 
dłarzom niewolników 1 już po kłopocie. 

— Jak długo, sądzi Wasza Neguso- 
watość — trwać będzie wojna z Wło- 
chami; 


idini. 
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Stosujcie zioła CHOLEKINAZA H. NIEMOJEWSKIEGO 


JAN RAMEAU. 


CHUS$TECZĘAĄ, 


Marta Lawrans kochała swego męża od 
iat dwudziestu. Nie przyszło jej nigdy do glo- 
wy, by mogła kochać innego mężczyznę i, 
co zatem idzie, wierną mu była ciałem, duszą, 
wszystkiemi swemi myślami, calem swem je- 
stestwem. 

Należałoby stąd wnosić, że pan Ryszard 
'Lawrans, wdzięczny żonusł za wierną milość, 
płacił jej tem samem, 

Wątpić o tem, uważałą Marta za coś w 
rodzaju świętokradztwa. 

Czy zauważyła kiedy jakiś podejrzany 
gest dwuznaczny, spojrzenie lub uśmiech bo- 
daj swego małżonka, zdradzający zamysły 
miłosne względem jakiejkolwiek kobiety? Nie. 
"Nigdy! 
| Toteż utwierdzoną się czuła w sercu męża 

jak belka w spoldle. 

Zdarzyło się wszakże pewnego ranka, że 
przeszukując marynarkę Ryszarda, przed od- 
daniem jej do pralni chemicznej, Marta zna- 
 lazla rzecz zgoła nieoczekiwaną w kieszeni: 
dainską chusteczkę: małą, haftowaną mister- 
|nie i uperfumowaną chusteczkę z hrabiow- 
ską koroną nad inicjałami w jednym rogu. 

Panią Martę przebiegł dreszcz. Co znaczy. 
ła damska chusteczka w kieszeni męża? Ja- 
kim sposobem się tam dostała? 

Rzecz jasna, jak słońcel Odpowiedź ła- 
twa: Ryszard zdradzał żonę SWĄ z jakąś hra- 
bing Julją, Józefą czy Jadwigą i rozstając się 
po ostatniem widzeniu, kochanek zabrał przez 
pomytkę chusteczkę kochankł do kieszeni. — 
Innego rozwiązania zagadki niema. To pew- 
nik, jak dwa a dwa cztery 


Warszawa, Nowy Świat nt 5 
w sptekach | drogerjach 


— Co robić? — zadawała sobie Marta py- 
tanie ściskając oburącz rozpaloną głowę. 

Zabić się, rzecz prosta! Wyjście Jedyne! 
Inna na jej miejscu posłałaby kulę w serce 
winowajcy prawdopodobnie, lub zażądała na 
tychmiastowego rozwodu conajmniej. 

Lecz ona, Marta Lawrans, nie należała do 
tego rodzaju kategorji kobiet. Żyć w charak- 
terze wdowy czy rozwódki nie miałaby od- 
wagi... Nie spada się z tak wysoka, — czytaj: 
dwadzieścia lat bezchmurnego szczęścia mał. 
żeńskiego — nie rozbjając sobie głowy i ser- 
ca! Nie było już na ziemi powietrza do od- 
dychania dla Marty!... Więc?!.,. 

Drżąca całem ciałem, wytrącona z równo- 
wagi, rozbita jakgdyby ciężki kloc spadł jej 
na głowę, podeszła chwiejąc się na nogach 
do szafy po rewolwer, położyła go na biurku 
swojem, ucałowała fotografję zmartego dzie- 
cka i zalała się rzewnemi łzami: 

— Niegodziwiec! Bez serca!! — szeptała 
głosem urywanym od tkań. 

— Ach! Zemścić się! Zemścić się przed- 
tem! — krzyknęła nagle zrywając się z Krze. 
sta, 

Ale jak? 

Wzrok jej padł na mały notes w czerwo- 
nej oprawie, w którym miała zwyczaj zapl- 
sywać co wieczora godniejsze uwagi wypad- 
ki i wrażenia ubiegłego dnia, co nadawało mu 
charakter dziennika, 

Otworzywszy go machinalnie, przerzuciła 
kilka kartek i nagle wpisała pod datą 15 sty- 
cznia bez namysłu: 

„Poznałam pana M.. Co za przemiły 
gawędziarz!” 

Dalej nieco, pod datą 25 stycznia: 

„Nie zdaję sobie sprawy jeszcze. 
zdaie mi się, że... kocham va 
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RYSIA NIE ZNA SIĘ 


garderobie. 


—Q0oa znam zupełnie dokładnie jej 
okres. Będzie trwać mianowicie tak 
długo, dopóki się nie skończy: 

— Aha... no tak, słusznie: A co pań” 
ska małżonka, Helasiowa Negusina są- 
dzi o Włochach? 

— Żałuje, że nie jest ludożerczynią 
wówczas bowiem mogłaby coś bardziej 
stanowczego n nich powiedzieć- Sądząc 
z wyglądu przypuszcza moja małżonka 
jedna, że tuczenie makaronem nie wpły 
wa zbyt korzystnie na smak ludzkiego 
mięsa, 

Pogawędziwszy jeszcze kilka chwil 
zupełnie już intymnie, żegnany uprzej” 
mię przez monarchę» opuściłem Addis- 
Abebę: udając się do Harraru w oczeki- 
waniu na dalszy przebieg wypadków 
wojennych, n wyniku których nie omie 
szkam niezwłocznie zawiadomić P. T. 
Czytelników naszego pisma. 

Jak państwo widzicie, nic łatwiejsze 
go; jak uzyskać przeprowadzić į napi- 
sać wywiad z władcą Abisynji. Stąd 
właśnie taka wielka liczba tych wywia 

| dów w prasie całego świata: 


ZAPOMINALSKA. 


Nie wiem. czy Marysia Stelmaszczy 
|kówna wie coś o Abisynii. ale faktem 
jest, że mało wie o męskiej garderobie 
Marysia jest służebnica domowa F. Mar 
gulesa- 


Margules posłał Marysię do sklepu 
aby mu przyniosła t. i kupiła jedną pa 
rę t zw. wytwornie kalesonów. No tru 
dno. Ludzie ostatecznie tych rzeczy uży 
waja, kupują itp, nie mamy się więc 
cego wstydzić. 

Marysia poszła do sklepu, siedziała 
godzinę i wróciła z oznajmieniem. że 
po drodze zapomniała już jak się te 
„męskie bistorje" nazywają, wobec cze 
go nie kupiła. 

Ignorancja Marysi w dziedzinie mę- 
skiej Intymnei garderoby tak zdenerwo 
wała Margulesa że pobił Marysię i wy 
rzucił ją niegrzecznie „ domu. 

Sąd Grodzki skaza! Margulesa na 1 
miesiąc aresztu z zawieszeniem Wykona 
nią wyroku na 2 lata- 

Jerzy Krzeckł 


—— a 


Zwiedzajcie wystawę „Opieka nad 
dzieckiem i miodzieżą 


Uruchomiona dnia 1 bm. Wystawa „Opie 
ki nad Dzieckiem i Młodzieżą w Łodzi i 
wojew. łódzkiem* w salach Banku Handlo 
wego przy ul. Al. Kościuszki 15, cieszy 
się wielkiem powodzeniem. Codziennie od 
wiedzają wystawę liczne rzesze mieszkań- 
ców Łodzi, wycieczki zbiorowe organizacyj 
i młodzieży szkolnej. Wystawa czynna jest 
bez przerwy codziennie od godz. 9 rano 
do 10-ej Wstęp 25 groszy dla dorosłych, 4 
15 gr. dla młodzieży oraz 5 gr. dla wycie- 
czek zbiorowych. Wstęp dla bezrobotnych 
bezpłatny za okazaniem legitymacji bezro- 


NAKAZ PŁATNICZY DOGONIŁ C 


POTAJEĄNĄ UCIECZKA Z MIASTA. 


Z Inowrocławia donoszą: 
| Na szosie z Bydgoszczy do InowTro- 
cławia znaleziono nędznie ubranego 
| mężczyznę; Po przewiezieniu go do SZpi 
tala, lekarze stwierdzili omdlenie z gło 
du i wyczerpania i pozostawili nie- 
szczęsnego na dalszej kuracji w szpi- 
talu. 

Jak się okazało był to cyrkowiec 
Sieber Juljan z Bydgoszczy, który opo 
wiedział swoje smutne dzieje. 

Ostatnio zaangażowany został do 
cyrku „Eldorado“, który rozbił swe na 
mioty w Kruszwicy. Mimo szumnych 
zapowiedzi publiczność kruszwicka nie 
dopisała i właściciel cyrku wskutek de 
ficytu musiał n 
SENUR | 
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DZIŚ, dnia 11 listopada wieczorem: 
RASZYN. 

14.00 Odczytanie iragmeiiu z powieści Zyg- 
munta Kisielewskiego: „Dni listopadowe” 
p.t. „Wypieranie okupantów” 

114.20 Muzyka salonowa z płyt 


15.00 „Nie idźmy poomiacku” — pogadanka 
(15.15 Koncert z Krakowa 
16.00 Dzisiejsze święto w Polsce — wiądo- 


mości ze wszystkich rozgłośni P. R. 
16.15 Koncert chóru Zw, Strzeleckiego 


16.45 „Otrzęsiny” — audycja z Krakowa 
17.00 Czy teatr może wychowywać? — po" 
gadanka 


17.15 Minuta poezji 


17.20 Koncert reprezentacyjnej orkiestry 
86 p. p. 
[17.50 Pogadanka z Krakowa 


18.00 Recital skrzypcowy ze Lwowa 
118.30 „Was jeszczć wtedy nie było” — po* 
| gadanka dla dzieci 
| 18.45 Życie kulturalne i artystyczne w stolicy 
18.50 Muzyka z płyt 
1910 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe lokalne 
19.10 Wiadomości sportowe ze wszystkich 
rozgłośni P. R. 
[19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Koncert solistów 
120.40 Dziennik wieczorny 
[20.50 Obrazki z Polski współczesnej 
20.55 Przerwa 
21.00 „Raport pracy” — audycja okollczno= 
ściowa ze wszystkich rozgłośni P. R. 
22.80 Nasza Marynarka gra! 
W przerwie o godz. 2300 Wiadomo- 
* 46h meteorologiczne dla komunikacji lot= 
- ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
9.50 Program na dzień bieżący 
10.45 Polska muzyka popularna z płyt 
12.08 „Robotnicze teatry popularne” —. roz- 
mowa red. St. Sapocińskiecgo z dyr. M. 
Winklerem 
14.20 „Za dawnych dobrych czasów” — au- 
dycja muzyczna z płyt 
18.00 „Łódzki 11 listopad” — wygłosi J. 
Woijtyński 
18.40 O wszystkiem potroszku 
18.45 Muzyka baletowa z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe łódzkie 


WTOREK, dnia 12 listopaca: 
RASZYN. 
6.80 Pieśń poranna 
6.88 Pobudka do gimnastyki 
6.84 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt f 
W przerwie o godz. 7.20 Dziennik 
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Z Wielkopolski trupa cyrkowa o ~ 
dzie i głodzie, dając przedstawienia» 2a 
wędrowała na Śląsk i w Wielkich Faj 
dukach spotkał ja tragiczny los: Nakaz 
płatniczy z Kruszwicy dogonił cyrk 
„Eldorado“, wszystkie ruchomości 20- 
stały sprzedane na licytacji, zaś artvi 
ści“ rozbiegli się na wszystkie straow 
świata. 

Sieber chciał powrócić do swoje 
dziny w Bydgoszczy, a z braku př! 
dzy tą daleka podróż odbywał o 
szonym chlebie“ na piechotę | 7 
zasłabł. 
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piblęgnówunie Twych uębów 


7.55 Parę informacy 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 
11.57 Sygnał czasu 
44.00 Hejnał 
12.08 Dziennik omano w; 
12.15 Audycja dla szkół 
12.30 Muzyka salonowa w wykonaniu male 
orkiestry P. R. 
18.25 Chwilka gospodarstwa domowego 
138.30 Z rynku pracy 
18.35 Przerwa 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.20 Przegląd giełdowy j 
15.380 Wspomnienia z operetki Pawla Abra" > 
hama „Przygoda w Grand-Hotelu" 
16.00 Skrzynka P. K. O. 
16.15 Koncert z udziałem solistów — płyty 
16.45 „Cała Polska śpiewa?” 
17.00 Ze świata wielkich i drobnych wyna* 
lazków 
17.15 Koncert w wykonaniu orkiestry P. Re 
17.50 Skrzynka językowa 
18.00 Recital fortepianowy Ryszarda Wers 
nera 
18.30 Dwadzieścia lat teatri 
racki 
1845 Muzyka z płyt 
19.00 Skrzynka rolnicza 
12.10 Program na dzień nast”pny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.85 Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 „W półrocze zgonu Marszałka Piłsude 
sklego'” — przemówienie b, premjera JA” 
nisza Jędrzejewicza 
20.05 Koncert symfoniczny z Katowic 
W przerwie około godz, 21: Dziennik 
wieczorny oraz Obrazki z Polski współcze* 
snel Wi 
2230 Zagadnienie genezy czerwonych ciałek 8 
krwi w świetle najnowszych badań — po- 
gpadanka dla lekarzy 4 
munikacii lotniczej 
29.05—232.380 Muzyka taneczna z płyt 
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22,45 Odczyt z Krakowa 
28.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem 

7.50 Program na dzień bieżący 

7.55 Parę informacyj Jk 

8.85 Muzyka operetkowa z plyt 

512 Przegląd giełdowy łódzki 

6.15 Z oper Pucciniego — płyty 

18.30 Rozmowy z radjosłuchaczami przepro- 
wadzi dyr. B. Pawłowicz 

18.40 O wszystkiem potroszku 

18.45 Piosenki w wykonaniu chóru Dana —* 
płyty 

10.10 Program na dzień następny 

19.20 Koncert reklamowy 

19.25 Wiadomości sportowe łódzkie 

19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
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Pod datą 3 lutego: 

„Taki... Tak!.. Kocham go! Całem ser- 

cem!.. Całą duszą!.. Co się stanie ze 

mną?... 

W ostatnim dniu lutego: 

„O, mój Boże! Przebacz mi!.. Biedny 
mój mąż! Gdyby wiedział!... 

Na marginesie natomiast: 

„Nie żałuję niczego!... Jestem szczęSli- 
wa!!... 

Marta pisała, jak w gorączce: twarz mla- 
ła w wypiekach. Z oczu sypały się iskry... 

— Niech czyta po mojej śmierci! Niech 
czyta! — szeptały jej rozpalone usta — wów. 
czas on, który ubóstwiał mnie kiedyś — wiem 
o tem — cierpieć będzie przez cale życie na 
myśl, że ukochana jego Marta przypinała mu 
rogi! Mszczę się okrutnie, zapewne! Ale... 
czyż nie zasłużył na to? Tak! Takl., Zatruję 
mu wszystkie godziny jego życia!... Te szczę- 
śliwe nawet, które przeżył ze mna!.. Prze- 
szłość... teraźniejszość... przyszłość... Wszy- 
stko będzie zatrute!... Zbrukane!.. Zmiesza- 
ne z błotem!... Prześladować go będzie, drę- 
czyć ustawicznie upokarzająca myśl: 

„Zdradzała mnie! Dziecko jej nie było 
moje”... 

Ach! Móc zmartwychwstać, by patrzeć na 
jego cierpienia! 

I, w zapalczywości swej prbiegła szukać 
Innych notesów na dnie kuferka, Notesów z 
lat ubigłych, by powpisywać takie mniej wię- 
cej zdania do nich: 

„Kocham cię, mój A!” 
„ile dziś szczęścia i radości, najdro2- 

szy mój L...” 

„Mieć dziecko z tobą!... Jedynem mo- 

jem pragnieniem, ukochany mój R...” 

I tak dalej i dalej. Im więcej wszakże kre- 


poranny 
1.50 Program na dzień bieżący 
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śliła wierutnych tych ktamstw, służyć mają- 
cych mężowi za dowody rzeczowe rzekomego 
jej wiarołomstwa, tem więcej serce jej krwa- 
wiło się rozdzierającym duszę bólem. 

Nie zdając sobie wkońcu sprawy z tego, 
co pisze, stawiała litery naoślep prawie, Żar 
czuła w głowie. Płucom brakowało tchu. 

Ach! Rewolwer nie będzie jej potrzebny dla 
skończenia z sobą. Umrze z rozpaczy, gnit- 
wu i nienawiści! 

Istotnie. Jeszcze chwila naprężenia i Dle- 
dna Marta padła zemdlona na posadzkę, 


Dwunasta biła na zegarze, gdy pani La- 
wrans wróciwszy do przytomności zobaczyła 
ze zdziwieniem, że leży na swem łóżku. Po- 
kojówka dawała jej sole do wąchania, pod- 
czas gdy Ryszard trzymał ją za puls. 

— Nof Jakże się czujesz, kochanie? — 
pytał troskliwie — zdaje się, że straciłaś przy 
tomność. Z jakiego powodu? Co ci się staro? 
Czy boli cię co, czy też miałaś przykrość ła- 
kąś7 Powiedz mi szczerze, 

Marta milczała wodząc rozszerzonem! o- 
czyma po sypialni. 

Nagle przypomniała sobie wszystko: ma- 
łą damską uperfumowaną i misternie hafto- 
waną chusteczkę z koroną hrabiowską nad 
inicjałami w jednym rogu... rowelwer i no- 
tesy.. 

Rewolweru i chusteczki nie było na biur- 
ku; notesy natomiast ułożone systematycznie 
leżały na nim we wzorowym porządku zboku. 

— Ryszard zrozumia! widocznie — po- 
myślała Marta wybuchając spazmatycznem 
tkaniem. 

— Więc nie chcesz mi powiedzieć? — na. | 
legał mąż ocierając zapląkane jej oczy chy- | 
steczka 


22.45 „Łódzkie minuty literackie” 
23 05—28 30 Muzyka taneczna z plyt 


— Ach! — krzyknęła jak obuchem rażo” 
na, i wyrwawszy mu chusteczkę z rąk rzu” 
ciła ją na ziemię. 

— Co się dzieje z tobą, Marteczko? — 
pytał Ryszard podnosząc ją. Poczem spol* 
rzawszy na chusteczkę zauważył z o!impij* 
skim spokojem: 

— Patrzcie państwo! To nie twoja chu” 
steczka. Gdzieś znalazła ją? W kieszeni ma” 
rynarki, nieprawdaż? Wyobraż sobie, mola 
droga, że przedwczoraj pakując się do tal= 
sówki znalaziem chusteczkę tę na poduszka”h 
i, włożywszy machinalnie do kieszni, zapom” 
niałem o niej na śmierć. Co zrobimy z nią? 
Nie warto chyba odsyłać ją do Komisarja!U 
Policji, czy też biura znalezionych rzeczy: 


1. Mias 
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t(ymsk. 
Spalmy ją poprostu. Zmarł 
I w myśl swoich słów wrzucił chusteczkę hes ow: 


w ogień płonący, wesoło na kominku. 

— Ryszardzie! Ryszardzie mój najdroż” 
szy! — zawołała Marta w radosnem unie- 
sieniu wyciągając ku mężowi dłonie. 

I... między złączonemi ich usty czarn 
chmura, zawisła nad ich żyłem, jakqdyby 
się rozwiała. 


— Czy Ryszard powiedział mi prawdę 
wczoraj? — myślała Marta nazajutrz zrani 
wrzucając notesy do tego samego kominka. 

— Ach! Czy nie lepiej nie sprawdzać, nie 
zgłębiać tych rzeczy? — dodala z gorzkim u* 
śmiechem niedowierzania po chwill. 

Poczem wziąwszy szczypce do ręki, póty 
grzebała nimi w ogniu, aż wszystkie notesy 
zamienity sie w neg! 1 wszystkie dopiski — 
dowody rzeczowe rzekomej jej zdrady ~; 1 
poszłv x dymem i 
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